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M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

I , w ó \ V .  26,  maja.  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najw. własnorę ­
cznie podpisanym dyplomem Franci szka H ru szk ę , c. k. majora dy­
s t ryk tu  ar ty leryi  załogowój Weneckiej ,  wynieść naj łaskawiej  do stanu 
szlachectwa Cesa r s twa  Austryackiego z przydomkiem „Edl e r  von.“

W i e d e ń ,  6.  czerwca,  Dnia 7. czerwca 1851 wyjdzie w c. k. 
nadwornej  i rządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozesłany  XL1. 
zesz y t  powszechnego  rządowego dziennika ustaw pańs twa ,  a miano­
wicie w niemieckim ję zyk u  osobno,  i we wszys tkich dziew ięciu  po­
dwójnych wydaniach wyjąwszy w romańskiem.

Zeszy t  ten zawiera  pod 
l \ r .  144.  .Rozporządzenie minis teryum sprawiedl iwości  z 14. maja 

1851,  oznaczające ,  w k tó rych  przypadkach  należy wezwać p rz e ­
łożonych  gmin j ako rządowych funkcyonaryuszriw do urzędowania 
przy sądach okręgowych w sprawach karnych.

Nr .  145.  D ekr e t  mini steryum sprawiedl iwości  z 24.  ntaja 1851,  k tó ­
rym się p o s t a n a w i a , że czynność no ta rya tu w koronnym kraju 
S ty ry i  ma się zacząć dnia 1. lipca 1851.

Nr.  146.  Rozporządzenie  mini steryum wyznań rel igijnych i nauk pu­
bl icznych,  k tórem się reguluje odbywanie zg romadzeń  nauczyciel ­
skich.

Nr.  147.  Dekret  mini steryum finansów z 3. czerwca 1851 , k tó rym 
się publ ikuje postępowanie z wylosowanomi dnia 2.  cze rwca  1851 
w seryi  174 obligacyami kamery  nadwornej  po 3 ’/o, 4  i 5 pet.

Następnie zawiera ten zeszy t  spros towanie  d rukarskie j po­
m y łk i, k tó ra  się wcisnęła w poprzedni  zeszy t  ( X L . )  , a mianowicie 
w wyciąg osnowy cesarskiego rozporządzenia  z 20.  maja 1851,  nr.  
139  dziennika ustatv państwa.

Następnie wyjdzie i będzie rozesłany z roku 185 0  XXXII. ze ­
szyt  w czesko- ,  w łosko- ,  s ło w e ńs ko - ,  m a d j a r sk o- ,  k roacko-  i s e rb-  
sko-niemiockiem podwójnem wydaniu,  tudzież CXXXIX. zeszyt  w pol­
sko-  i k roacko-n iemieck iem podwójnem wydaniu,

Nakoniec wyszedł  dnia 4. czerwca 1851 CXL.  zeszyt  z roku 
1850 w czesko-niemieckiem podwójnem wydaniu.

( T r e ś ć  tych zeszytów była już  podana p rży pićrwszem ich o- 
g łoszen iu . )

S»l»rawy krajowe.
(D y m isy a  FZM . b a ro n a  W e ld e n .  —  F M L . K em pcn  m ianow any  w ojsk ,  g u b e r n a ­

to re m  W ie d n ia  )

W i e d e ń ,  7. czerwca .  JCKMośó raczył  najwyższym listem 
własnoręcznym z 4. b. m. zezwolić kwńcskowanie feldzeugmeist ra  
barona W elden  na własną jego prośbę z oświadczeniem najwyższych 
względów za jego długoletnią gorl iwą s łuż bę ,  a najszczególnićj  za 
czynny i ś ród t rudnych s tosunków z oględnością p rowadzony za rząd 
s tołecznego i rezydencyonalnego miasta Wiednia , a feldmarszal- lei t -  
nanta K em pcn  mianował  naj łaskawiej ,  z pozostawieniem mu piasto­
wanej  przezeń dotychczas  posady j eneralnego inspektora żnndarme-  
ryi,  woj skowym guberna to rem Wiednia.  (G . W ied.)

( G ie łd a  W i e d e ń s k a . )
W i  d e i )  , 7. czerwca.  Zasz łe  cbrzcśc iańskie i żydowskie

święta przyczyni ły się niemało do zastanowienia interesów na g ie ł ­
dzie kupieckiej  i ku r s a  waluty równie j ak efektów pozostały nie­
zmienne.

Publ ikowany wykaz admir . ist racyi  f inansów sprawił  pomyślną 
senzacyę,  najprzód pomyślnego rezul ta tu  ze względem na teraźnie jsze 
s tosunki  poli tyczne,  a powtóre z p rzyczyny  okazanego p rzezto wzglę­
du dla zasady jawności  w ekonomii  państwa.

Również pomyślny wykaz narodowego banku okazał ,  że się ze­
wsząd zmierza do polepszenia s tosunków.  Jakkolwiek te  dwie pu- 
bl ikacye finansowe nie zrobi ły t e ra z  na giełdzie s k u t k u ,  p rzyczyną 
tego j e s t  r aczej  s t agnacya i n t e r e s ó w , niżeli umyślne lekceważenie.  
Zdaje się, że giełda chce r aczej  czekac na wprowadzenie w r ze cz y ­
wis tość u radzonych niedawno rozporządzeń , niż samodzielnie wys tę ­
pować.  Oprócz tego p rzysz ły  tydzień przyniesie więcej  odmian, gdyż 
wiele in t eresów odłożono aż na czas po Zielonych świątkach.

W ko ńcu tego tygodnia notujemy z papierów publicznych,  k tóre  
w ogóle a najszczególniej  po 4V2%  poszukiwane b y ł y :  £°/0 metal .  
9(V/ jG— V8, 4 V2"/0 8 4 ’/ 1f>. W  akcyacb z roku 1834 i 1839 nie ro ­
biono znacznych interesów.  Z łoto pozostało niezmienne po 133V4°/o, 
a brak  jego po kry ty  był  tego tygodnia p rzez dostarczone z różnych 
stron 50 , 000  sztuk dukatów,  i jeżeli przysz ły tydzień nie przyniesie 
nowych poleceń z T ry e s t u ,  nastąpi  tutaj  znacz.na sprzedaż  złota.  —  
Wexle na Londyn były bez obrotu  i chwiały się między 11. 12.30 i 
fi. . 12 ,32,  również i s r eb rem nie robiono in te resów i było po 28°/0 
sprzedawane.

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń ,  6. czerwca.  S łychać  za rzecz pewną,  pisze L. Z .  

C., że Jego  ces. Mość p r zyr zek ł  f eldmarszałkowi  Ra de tz k i em u , któ­
ry od czasu powrotu  Monarchy jada codziennie u stołu cesarskiego,  
p rzybyć  w jesieni  do Wero ny  i być obecnym na t amtejszych mu­
sz trach wojskowych,  z k tó remi  tego roku ma być pcłączone za łoże­
nie obozu z ii o we mi namiotami.

—  Fe ldmarsza łek  Radctzky  odjechał  dziś / r a n a  do Werony.  
Liczne g rono jeneralicyi  tutejszej  zebrało się w dworcu  k o l e i , aby 
pożegnać sędziwego marszałka.  Jego  Mość Cesa rz  postał  ndjutanta 
swego Nocować będzie marsza łek  w G r a c u ,  a nazajut rz  zrana  uda 
się w dalszą podróż.

—  L . r/ j . (>'. donosi : S łychać,  że rząd s m l y ń s k  ponowił  teraz 
w porozumieniu z Anglią bardzo dobitnie żądanie swoje ,  aby także 
Neapol ,  Rzym i T o s k a n i a ,  k tó r e  równie j a k  Sardynia  prowadzi ły 
wojnę z Austryą,  przyczyni ły  się do spłacenia aus tryackiej  indemui-  
zacyi  wojennej.  —  Dalej donosi  ten sam dziennik,  że między aus t ry -  
ackim, f rancuskim i papiez'kiin r ządem zawar ta  zos tał a ugoda reg u­
lująca dokładnie stan aus t ryack ich  i f rancuskich wojsk załogowych.  
Na mocy tej ugody wkroc zą  wojska aus t ryack ie  także do prowincyi  
Spoleto,  po tej s t ronie Tcrni .

A m e r y k a .
(P o c z t a  z a m o rs k a . )

Państwo M asachussets  za łożyło formalny p ro tes t  przeciw us ta­
wie o zbiegłych niewolnikach.

W  Cuba a r esztowano wielu znakomitych mieszkańców podej­
rzanych o udział w planach L o p e z ’a.

W  Jira zy lii  ogłoszono handel  niewolnikami za r abunek morsk i  
i s tosowne postanowiono nań ka ry .  —  W  prowincyi  l l io  G randę  
stoi 12,000 wojska liniowego i 8000  g'wardyi narodowej  pod bronią.  
Takż e  prowineya P u ra yu a y  uzbraja  się z wszelkich s i ł ;  18 ,000  lu­
dzi stoi już  go towych do boju. Nienawiść p rzec iw j enera łowi  Rosas 
wzmaga się do najwyższego stopnia.  Brazyl ia,  iParnguay,  En t re -Rios  
i wschodnie pańs twa połączyły się wszystkie przeciw niemu. W  Rio 
(31.  m arc a )  g rasuje żół ta  febra.

F r a n c y a .

W  obec tak burzliwie i s tanowczo wyrzeczonych oświadczeń 
dziennika N a lio n a l  i wszystkich cze rwonych  organów,  nieprzyzwolić 
według formalnej uchwały lewej s t rony  zgromadzenia  narodowego na 
rewizyę k o n s t y t u c j i ,  bardzo słaba pozostaj e nadzieja osiągnienia 
zmiany w kons t y t uc j i  na drodze legalnej.  Mimoto zaprzeczyć  nie 
można,  że g łęboka ag i t ac ja  w tym względzie porusza całym krajem 
i wszystkieini  warstwami  ludności.  Podczas  gdy w zeszłym roku 63 
rad departamenta lnych wyrzek ły  to życzenie i wszędzie gdzie się 
p rezyden t  pojawił  w swojej podróży to samo życzenie żywy znala­
zło odgłos w ustach deputacyi  przybywających na j  ;go u roczyste 
powitanie,  żądają t e i a z  izby handlowe wszystkich znakomi t szych 
miast,  municypalności  i umyślnie ku t emu celowi mianowane komi te ­
ty niezliczonych miejsc,  r ewizyi  konstytucyi .  Są  gminy ,  gdzie cała 
ludność począwszy od burmis t r za  aż do najniższego wyrobnika pod­
pisała petycyę o r ewizyę.

Ty m sposebem twor zy  się na każdy wypadek niebezpieczne i 
k ry tyczne położenie.  Na jednej  s t ronie stoi F ra n cy a  prze ję t a wielką 
i poważną myślą,  na drugiej  stoi skojarzenie dwóch mniejszości ,  r e ­
publikańskiej  i socyal istycznej ,  a mimo tego przemijającego p rzymie ­
r za  obydwie niedość silne, by osiągnąć pojedynczą większość.  Lec z  
ta  par tya  osłania się martwem s łowem konstytucyi ,  by na drodze le­
galnej formalności  zniweczyć albo przynajmniej  ut rudnić spełnienie 
wyrzeczonego  życzenia większej  cześei ludności  F ran c j i .

Jeżeli  jej się to usi łowanie powiedzie ,  natedy F ra nc y a  wzbo­
gaconą zostanie o j edno p r zy k r e  doświadczen ie ;  F rancya  p o z n a ,  że 
martwa wiara i nieugięte t r zymanie się zasady par lamentarnej  nieza-  
wsze przyczynia ją  się do szczęśc ia ,  i ż e - bywają warunki  publicznej



pomyślności ,  k tó r e  daleko p rzekracza ją  zakres  czystćj  formy.  Pozna 
że zapomocą char ty Marras t a  sama na siebie włoży ła  ciężkie okowy 
i wnet  uzna g łębokość i mądrość  s ł o w , że siła wyżćj stoi  aniżeli 
s ł o w o ,  czyn zaś  żywy i zdrowy zawsze wyżej stoi  nad niepewną 
siłę.  Jakie  będą nas tępności  tego stanu i takiego poznania?

Rzecz pewna,  że jedna tylko pozostaje a l t ernatywa.  Z gr om a­
dzenie narodowe chcąc zadość uczynić wyraźnym manifestacyom k r a ­
ju  wspólnie z prezydentem albo j ednym skokiem przesadz i  przepaść  
s tojącego na p rzeszkodzie paragrafu konstytucyi ,  albo nietknie wcale 
tej  sprawy,  a zniechęcenie z p rzyczyny paral iżującego ucisku despo-  
tyczi  ćj par lamentarnej  zasady stanie się głębokiem,  n ieza tar tem i po- 
wszechnem.  Wted y  decyzya będzie odroczoną aż do r .  1852  i z ło­
żona  będzie w ręce tego,  k tó rego naród wyniesie do godności  p re­
zydenta.

Mnogość zajść mogących wypadków w obydwóch razach nieda 
się przewidzieć ani obliczyć.  To jednak pewna,  że jakikolwiek obroi  
weźmie przesilenie , upadek jednej  par tyi  z matematyczmą pewnością 
nas tąpić musi,  pa r ty i ,  k t ó r a  się sprzeciwia życzeniu i pomyślności  
kraju,  tylko aby zyskać nieco czasu do wykonania swoich złudnych 
planów.  —  L ecz  p rzypuśc iwszy  nawet ,  że ta  pa r tya  tymczasem uczyni 
k r o k  rozpaczl iwy —  to i w takim razie prędzej  t z y  później upaść 
musi,  to  tylko bowiem co prawe u t rzymać  się zdoła  t rwa le  w życiu 
państw. (L-k.a.)

( P o s i e d z e n ie  iz b y  p ra w o d a w c z e j  z d. 3. c z e r w c a . )

P a r y ż , 3. czerwca.  Dzis iejszemu posiedzeniu zg romadzenia 
narodowego  p rzewodniczy Dupin. Zgromadzen ie  liczne i ożywione.  
Th ie rs  już  z powro tem z podróży do L o n d y n u ,  rozmawia bardzo 
żywo.Duverg ier  de H a u r a u n e , Malleville,  P i sca tory  i Mornay naradzają 
się w sali konferencyjnej  nad interpelacyą względem mowy prezydenta  
republiki  w Dijon. Leon Faucher  miał jednemu z swoich przyjaciół  
powiedzie:  Nie r ęczę ,  czyli w dwóch lub t r zech dniach j e szcze będę 
mini s t r em!  Dalsza dyskusya nad pro jektem ustawy względem spr ze ­
daży owoców na pniu i gałęziach nie wzbudza uwagi.  Dyskusyę 
t ę  odreczono.  W  trzeciej  dyskusyi  przyję ło zgromadzenie  bez debaty 
wniosek pana Desmousseaux de Givre względem podawania petycyi  do 
zgromadzenia  narodowego.  W drugiej dyskusyi  przyję to  p rojek t  u- 
s tawy względem wyznaczenia gmachów publicznych dla minis ters twa 
nauki  i wyznań.  Nastąpi ła powtórna dyskusya nad pro jek tem ustawy 
względem przyzwolenia płacy o rderu  legii honorowej  dekorowany ni 
w czerwcu r. 1848  ol icerom,  podoficerom i szeregowym gwardy i  r e ­
publikańskiej .  J e ne r a ł  Gonrgaud p roponu je ,  aby żołnierzom 14, pułku,  
k tó rzy  24.  lutego bronili  poste runku w Cha teau  d:E a u ,  a mocą de­
k r e tu  z dnia 2.  s tyczuia 1851 już  mianowani  zostal i  członkami legii
honorowej  , później z a ś  d l a  o d n i e s i o n y c h  r a n  u w o l n i e n i  od służby,  
p rzyznano  pensye t a k ,  j a kby  się znajdowal i  w czynnej służbie.  Z le­
wej s t rony żądają przejścia do kwestyi  wstępnej .  Odrzucono ten 
wniosek znaczną większością  głosów.  Madier de Montjau sprzeciwia 
się pop raw ce ,  ponieważ zgromadzenie mające podziękować egzysten-  
cyę swoją r ewolucyi ,  niemoże wynagradzać  t y c h ,  k tó rzy  tę rewolu-  
cyę chcieli przyt łumić.  Mówca ut rzymuje ,  że mianowanie w styczniu 
1851 r. j e s t  tylko rękojmią pojednania z większością  oburzoną usu­
nięciem jene ra ła  Changarnier .  Daroche,  minister  sp raw zagranicznych,  
odpowiada i niemoże to uważać za sp rze czn ość ,  jeżel i  mini st rowie,  
k tó rzy  w r. 1848  jako deputowani  ogłosili proces  przeciw gabineto­
w i ,  r. 1850 dekorowal i  ofiary karności .  On (B a r o c h e )  nie zachęcał  
nigdy ludu do buntu.  Madier de Montjau:  „Dnia 23.  lutego wieczór,  
gdy przed ministrem spraw zagranicznych około 60 obywateli  padło 
od kul 14. pu łku ,  zgromadzi l i  się gwardzi ści  narodowi  drugiej legii 
na r atuszu.  Do jednego z nich ,  k tó ry właśnie swój karabin nabijał, 
a k tórego  zasady dobrze były znane ,  r ze k ł  jedeD z dep u t owa nyc h : 
,,. ,Idź pan i rób twoją  powinność.“ “ Gwardzi s t ą  narodowym bytem 
j a ,  a deputowany ów był  p. Baroche .“

Baroche  odpowiada,  że w owej chwili gwardzi ści  narodowi  władnie 
odchodzil i  pod dowództwem swoich oficerów, by robie swoją powinność.  
P rzypomnia ł  im ty lko ,  aby niezaniedbywali  swojej  powinności .  Na­
za jut rz  dnia 24go lutego opierał  się z resztą wszelkicmt si łami ty m ,  
k tó rzy  przemocą weszli  do izby prawodawczej .  J e ne ra ł  Changarn ie r :  
„Tyc h  żołnierzy dekorowano na moje silne wstawienie się. Nies łu­
sznie więc wystawiono ten akt  jako m a n ew r ,  do sparaliżowania nie­
dogodności  wynikających z mojej  des tytucy i . “ (Oklaski  z prawej s t rony)  
Larochjacąuel in żąda t akże  udekorowania  żołnierzy,  k tó rzy  zostali 
wierni  r.  1830.  Baraguay dHil l i e r s  popiera wniosek j ene ra ła  Gour-  
gaud.  Charras  robi  uw agę ,  że od 21 lat więcej niż 300 0  dym is jo ­
nowanych żołnierzy i podoficerów o trzymało  o rdery ,  l iepobierając 
pensyi.  Zkądże więc żądają przywileju dla żołnierzy 14.  pu łku ,  j e ­
żeli się z tern niełączy myśl  pol i tyczna.  Je ne ra ł  Gourgaud daje s ło ­
wo hon or u ,  że wniosek j ego  niema podstawy politycznej.  Charras  
odczytuje ustęp z mowy jene r a ła  Foy,  w której  j e ne ra ł  powstaje na 
b ie rne  posłuszeństwo żołnierza ,  ( Z  prawej  s t r ony :  Do po rzą dku! )  
„W ię c  panowie nie znacie ostatnich 60 lat F r a n c y i ? “ (Zg ie łk . )  
Je ne r a ł  Baraguay d’Hilliers powiada ze względu na t eo rye  lewej s t ro ­
ny bardzo dobitnie:  „Żołnierze  niemają nigdy p rawa dysku tować  u- 
stawy k r a j u ,  ich r zeczą j es( egzekwować  te us t a wy ,“ na co Charras  
odpowiada ,  robiąc wyraźną aluzyę na nowy 18.  brumai re .  Nato 
wstępuje j ene ra ł  Changarnier  na mównicę,  mówiąc śród  głębokiego 
milczenia w zgromadzeniu następujące s łowa :  „Gdyby chciane wierzyć 
pewnym obawom,  tedyby arroia musiała być gotową w chwili entu-  
zyazmu p rzekroczyć ustawy i naruszyć prawa tego zgromadzenia.  
Dosta teczną  byłoby za p y ta ć ,  gdz ież  ina być powód do t ego entuzy-

az m u ?  Lecz  idę dalej. Armia prze ję t a uczuciem swojej  powinności  
i swej własnej  godnośc i ,  nieżyczy sobie bynajmniej  narzucić krajowi 
nędzę i hańbę rządu Cezarów,  prok lamowanych przez upojonych p re-  
toryanów.  (Scnzacya . )  Duch karności  głęboko  w niej j e s t  zakor ze -  
n y ;  lecz w o d zo w ie , k tórzyby usiłowali  poprowadzić  ją p rze r iw  us ta ­
wom i t emu zgromadzen iu ,  niepociągnęl iby za sobą ani jednego  ba ­
ta l ionu,  ani jednej kompani i ,  ani j ednego żo ł n ie rza ,  a mieliby p r z e ­
ciw sobie mężów,  k tó rzy  zawsze postępowali  d rogą powinności  i ho­
noru.  Reprezentańci  F rancy i ,  naradzajcie się w p o k o ju !“ (Oklaski  
z wszys tkich  s t ron. )

Leon Fau cher ,  minis ter  sp raw wewnęt rznych odpowiada:  „Rząd 
nieprzyjmuje tej nauk i ,  k tó r ą  j enerał  wymierzy ł  przeciw bajecznej  
konsp iracyi  w rządzie.  Rząd konspiruje jedynie dobro k raju.  Armia 
j e s t  f rancuską armią narodową i niemieści  w sobie dla żadnej władzy 
p retoryanów.  Utrzymamy w armii  zawsze ka rność  i posłuszeńs two 
dla p r aw a . “ P r o p o z y c j e ,  k tó r e  wywołały  tę dyskusyę ,  odrzucuiio 
większośc ią  306 g łosów przeciw 295.

In te r pe l ac je  panów Desmousseaux de Givrć i Pi sca to ry względem 
mowy w Dijon,  uchylono porządkiem dziennym,  ponieważ minister  
Spraw wewnęt rznych  o ś w i a d c z y ł ,  Ze niezna i n n e j  m o w y  prócz t e j ,  
k tó r a  zawar ta  j e s t  w M onitorze  urzędowym.  Obadwn mówcy nazy­
wają wyrazy p rezydenta  republiki  ob raża ją cemi , ze lżywemi,  oszczer -  
czemi względem zgromadzenia narodowego  i pytają wyzywając mini- 
s t e r y u m , czyli kto  w Dijon mówił  następujące s łowa :  „Zgromadzen ie  
narodowe dawało mi pomoc we wszystkich ś rodkach rep resyjnych,  
leez porzuci ło  mię we wszys tkich dobroczynnych  ś r od k ac h ,  k tórych  
użyć chciałem dla dobra ludu.“ Pi sca to ry oświadcza j e d n a k , że za ­
spokojony j e s t  u rzędowem cofnięciem powyższego wyrażenia  się ze 
s t rony r zą d u ,  poczein zamknięto posiedzenie.

( P o s ie d z e n ie  z g r o m a d z e n ia  n a ro d o w e g o  z  d. 4. c z e r w c a . )

P a r y ż ,  4 . czerwca.  Około t r zydz ies tu r ep rezen tantów z ło­
żyło znowu na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego pe ­
t y c j e  o r ewizyę konstytucyi  z dodatkami  i bez  dodatków.  Jedna  
z nieb p rzedłożona przez L u c j a n a  Murat  i żądająca przedłużenia  p r e ­
zydentury,  opat rzona j e s t  80 0 0  podpisów.  T rzech  członków lewej 
s t rony,  a pomiędzy nimi Bixio,  złożyli  petycyfc p izec iw ustawie z 31 
maja.  Z porządku dziennego nieprzypadła żadna sprawa ważna.  De­
putowany Monet przedłoży ł  sprawozdanie wydzia łu o wniosku rządo­
wym względem przedłużenia  władz teraźniejszych rad j e n c r a l n y c h , 
ok ręgowych  i gminnych pc-za  t rzyletni  termin,  z k tórym podług p rze ­
pisów prawnych  zgasły nadane im przez wybór pełnomocnictwa.  
Sprawozdanie wydziału sądzi ,  że nowe wybory  wspomnianych k o r -  
peracyi  nicmogą być w żaden sposób odroczone po za dzień 1. g r u ­
d n i a  1 8 5 1 ,  c o  t a k  I o w a  j a k  p r a w a  s t r o n a  z  w i d o c z n e m  u k o n t e n t o w a ­
niem s łuchała.  W  końcu ogłosi ł  p rezydent  r ezul ta t  przeds iębranego na 
początku posiedzenia skrutynium dla obrania nowych kwestorów,  zmie­
niających się co roku.  Rezul tatu tego oczekiwano dziś z wielką cieka­
wością ,  Lo wiedziano o tern,  że par tya des Pyramides  chciała oba­
lić kwes tora  Baze i zastąpić go j ene r a łem  Lebre ton .  Wszys tk ich  g ło ­
sujących było 6 1 1 ;  absolutna większość 306.  Najwięcej  436  głosów 
o t rzymał  B az e ;  po nim miał 386  g łosów jenera ł  Lc Fio, k tóry także 
występywał  zawsze jako  nieprzyjaciel  pałacu Elysee.  Wyłącznie  Ie- 
gi tymistyezuy kandyda t  de Pana t  niemiał za sobą absolutnej  większo-  
cci ,  bo tylko 2 9?  głosów-, to samo spotka ło  j ene r a ła  Lebre ton  i 
t r zech  kandydatów g ó r y :  pułkownika C h a r r a s ,  pana Fa reonne t  i pana 
Chapcr ,  Zatem proklamowano kwestorami  tylko pp. Baze (za  k tórym 
g łosowała część lewej s t r on y)  i Le  Flo , a względem t rzeciego mu­
siano j e szcze raz g lo sować ,  k tó rym w końcu mianowany zosta ł  de 
Panat  320 głosami na 520  głosujących.

(Wiadomości potoczne.)
t * a r y ż ,  3. czerwca.  Rząd f rancuski  o tr zymał  wiadomości  z 

W ł o c h ,  według k tó rych na wszys tkich punktach półwyspu panuje 
wielkie wzburzenie umysłów.  Dowódzca stacyi  f rancuskiej  na wy ­
brzeżu włoskiem o trzymał  rozkaz wykonywania surowego dozoru na 
wybrzeżu włoskiem.

—  Je nera ł  Auiuck,  były ambasador  F rancyi  w Konstantynopolu,  
p rzybył  do Paryża.

—  Nowo wybrane wydziały zgromadzenia narodowego  uorgani-  
zowały sio dzisiaj, ż  15 p rezyden tów nie należy żaden do lewej s t r o ­
ny, z 15 sekre ta rzy  tylko jeden.

—  De S a i n t - S ć r a n  , a t t a c h ć  przy  f r a n c u s k i e j  a m b a s a d z i e  w K o ­
penhadze , p rzybył  tu z depeszami  od tamtejszego ambasadora f ran­
cuskiego.  T e  depesze odnoszą się do kwestyi  duńskiego nas tępstwa 
t r o n u ,  k tó rą  Król  Danii swym oslatnim dekretem rozwiązał ,

Belgia .
( P r z e s i l e n i e  m in is te ry a ln e  b l i sk ie  u k o ń c z e n ia . )

B r u k s e l a , 4. czerwca.  Nareszcie  zbliża się przesilenie .mi­
nis teryalne ku ukończeniu.  Król  miał skłonić dotychczasowych mini­
s t rów do objęcia nanowo kie runku  sp raw państwa.

Szw aj carya.
( R a d a  w ie lk a . )

B e r n a ,  1. czerwca.  Na wczora jszem posiedzeniu rady wiel­
kiej zdecydowała  się większość co do wniosków względem zmiany 
istniejącego podziału okręgów wyborczych  na zat rzymanie do tychcza­
sowego podziału.  Również odrzucono wniosek pana S tam pi l i , ażeby



warunek dwuletniego pobytu na miejscu nie rozciągano na obywateli  
s zwa jca rskich ,  w k tó rych  kantonach rodzinnych nie istnieje takie o- 
graniczenie czasu.  Względem wniosku ,  ażeby nauczycieli  wyłączono 
z rady wielkiej nie powzięto ostatecznej  uchwały,  bo nie zgodzono 
się j e szcze  w t ę t n , czyli nauczycieli  należy uważne za urzędników 
rządowych lub tylko za urzędn ików gmin.

( P o s ie d z e n ie  r a d y  w ie lk ie j  z dnia 3. c z e rw c a  )
B e r n a .  3. czerwca.  Dzisiejsze posiedzenie r ady wielkiej skoń­

czyło sie całkiem inaczej niż sie spodziewano.  Chodziło to o wnio­
sek rzą du ,  aby wybór  przysięgłych odroczyć aż do października lub 
l is topada ,  czemu nawet  radzea r ządowy S t raub  się sprzeciwiał .  Lecz 
z większą stanowczością j e szcze  wystąpi ł  przeciw wnioskowi temu 
deputowany  Rigge le r ,  a gdy pomimo to nastąpi ło przyjęcie jego i to 
63 głosami  przeciw 5 3 ,  oświadczył  S tampf l i , że niechce brać  więcej 
udziału w żadnem g łosowaniu ,  ponieważ powziętą właśnie uchwałę 
uważa za nadwerężenie konstytucyi .  Po tvch s łowach opuścił  Stampfli  
salę a z nim wszyscy członkowie opozycyi  z wyjątkiem t rzech  tylko.  
Zatem musiano dla niedostatecznej  l iczby członków zawiesić posie­
dzenie. —  Rozchodzi  się pogłoska  o wystąpieniu dwóch członków 
r zą du ,  mianowicie pp. St raub i Elsaesser .  —  Z Lucerny  donoszą o 
l icznych a r e s z t a c y a c h , k tó r e  się wydarzyły  tam podczas wyborów 
gminnych.  (K . Z . )

W loeliy.
(S z c z e g ó ły  o ro z ru c h a c h  w  N izza .)

T u r y n ,  30.  maja,  Corrierc M ercaniile  zawiera o rozruchach  
w Nizza następujące szczegó ły :  Wiadomo,  że Nizzę dzielą Alpy od
Piemontu i jedną komunikacyą j e s t  t r ak t  zwany Colli di Tenda .  N ad ­
zwyczajna spadzis tość tego gościńca byłaby już. dawno odst reczyła  fur­
manów i inne osoby od tej drogi,  gdyby piemoncki rząd za każdy cetnar  
sp rowadzonych tą drogą towarów-nie  płacił  premii sześciu franków,  dla 
ut r zymywania handlu w Nizza.  Otóż najszczególnićj  cofnięcie tej p re ­
mii wywołało  wzburzenie.  Za zniesieniem zaś wolnego p or tu ,  mini­
s t e r  nie jest  bynajmniej .  —  Wi ad om o,  ze dwa najznakomitsze miasta 
księstwa Monaco, Montone i Roccabruna zos tały dla wypadków w roku 
1848  do sa rdyńskiego państwa wcielone.  Rozchodzi  sie pog łoska ,  
że F rancya chce je zwrócić księciu Monaco,  a nawet  u t r zymują ,  że 
piemonckie wojska same oddały je w posiadanie księciu Grinialdi. 
Wsze lako pogłoski  te nie mają przynajmniej  dotychczas pewnej pod­
stawy.  Rezydujący w Nizza konzul  f rancuski  dał  w samej r zeczy 
swoim konzularnym ajentom w namienionycli  miastach pewne polece­
n ia ,  z k tórych  wyprowadzono ten wniosek,  że F rancya  tak co do 
proweniencyi  morze m,  j ako też  co do l egal i zac j i ,  niechce nadal uzna­
wać innego r z ą d u ,  jak tylko rząd księcia ,  ale nadesłana do Nizza 
sz tafeta z Turyn u  dała za raz tym rozporządzeniom inny ob ró t ;  bo 
po odebraniu tych depeszy posłał  f rancuski  konzul  kury era do swego 
konzularnego ajenta w Montone,  i polecił  m u ,  aby aż do dalszych 
rozkazów zastanowił  wydane rozporządzenia.  Z t emwszystkiem rada 
municypalna wysłała do Paryża  dwóch deputowanych dla usunięcia 
p rze szk ód ,  k tó re  wcieleniu tych dwóch miast  do P iemontu na zawa­
dzie stoją.

Miemce.
(P r o j e k t  m ajaey  by ć  p rzedm io tem  o b ra d  se jm u  z w iązk o w eg o .)

F r a n k f u r t  n .  H I . ,  4. czerwca.  Między projektami sejmu 
związkowego znajduje się jeden ustanawiający uregulowanie s tosunku 
konstytucyi  pańs tw pojedynczych do konstytucy i  związkowej .  P r o ­
jekt  ten,  który wkró tce ma być wzięty pod obrady,  następującej  jes t  
osnowy :

Pon ieważ według art .  LV. ak tu  finalnego porządek konstytucyi  
stanowych jako wewnęt rzna sp rawa krajowa wprawdzie pozostawiony 
j e s t  udzielnym książętom pańs tw związkowych , wewnęt rzne zaś in- 
s ty tucye  związkowych pańs tw niemieckich ani naruszać powinny celu 
związku wyrzeczonego w art.  II. aktu związkowego i art .  I. aktu 
finalnego, ani w ogóle żadna s tanowa kunstylucya ograniczać niepo- 
winna połączonych w związku książąt  w wykonaniu swoich na mocy 
związku objętych zobowiązań;  ponieważ oraz  cała władza pańs twa 
skoncent rowaną zos tać m u s i  w głowie państwa,  a panujący związany 
być może p r zez  konstytucyą s tanową tylko w wykonaniu pewnych 
praw spółdziałaniem stanów,  zaś konstytucyą związkowa oprócz wy­
padków wymienionych w art .  XXVI. ak tu  finalnego i oprócz wypadku 
objętej osobnej gwarancyi  ma prawo i obowiązek w sprawach stanowych
albo w  s p o r a c h  m i e d z y  p a n u j ą c y m i  a i c h  s t a n a m i  w p ł y w a ć  k u  z a c h o ­
waniu wyrzeczonych w ar t .  XIII. aktu związkowego pos tanowień ,  a 
te postanowienia także  zas tosować się dadzą do wolnych miast  o tyle,  
o ile to dopuszczają ich osobne kons ty tucye  i s to su nk i ;  ponieważ 
nakoniec powszechnie wiadomo,  że w kilku konstytucyach i ustawach 
krajowych państw związkowych,  szczególnie od r. 1848  przyję to po­
stanowienia niezgodne z zasadami związku i z objetemi na mocy 
związku zobowiązaniami ; uznają przeto wszystkie członki  związkowe 
zobowiązanie : że konstytucye kra jowe i us tawy niepowinny zos tawać 
w  sprzeczności  z konstytucyą związku i z ustawami związkowemi;  
gdzie ten wypadek obecnie zachodz i ,  obowiązane są rządy pojedyn­
cze uskutecznić w ins tytucyach swoich potrzebne zmiany:  a)  Na
wypadek gdyby podobua potrzebną uznana zmiana przedstawiała  
p rzeszkody niedające się uchylić W drodze konstytucyi  krajowej ,  na- 
t edy ma odnośny rząd związkowy donieść o tern zg romadzeniu związ­
kowemu,  k tó rego rzeczą  j e s t  p rzedłożony wypadek wziąć pod rozwagę,

i na podstawie swojej prawnej  kompetencyi  uchwalić środki  i drogi  j a -  
kiemi należy uskutecznić pożądaną zmianę,  h)  Dla ut rzymania 
spokoju i publicznego porządku w pojedynczych państwach związko­
wych powinno , mianowicie na wypadek p rzysz łych  zajść mogących 
sporów między rządami a ich stanami pośredniczyć zgromadzenie 
związkowe,  a gdzie dccyzya nie należy do jego kompe ten cy i ,  sp ro ­
wadzić dceyzyą sądową,  c )  Ponieważ według ducha a r tyku łu  LVH. 
a k fu finalnego i wynikającego ztąd nas tępstwa wyrzeczonego w a r ­
tykule LYIIl .  żadnemu niemieckiemu monarsze s tany krajowe nie 
mogą zaprzeczyć  potrzebnych ś rodków do prowadzenia rządu odpo- 
wiednego tak obowiązkom związkowym jak i konstytucyi  krajowej  , 
tedy wszelkie zaprzeczenie podatków ze s t rony  s tanów uważane hyc 
ma za opór poddanych przeciw rządowi ,  czyniący niepodobnem u t rzy ­
manie prawnego porządku  i spokoju,  przeciw czemu użyć się ma 
ś r od ków  wskazanych a r tykułem XXV. aktu finalnego. W  wypadkach 
gdzie s tany zaprzecza ją  po trzebnych ś redkó w na pewny wy d a t e k ,  
który r ząd w interesie kraju za konieczny uważa do p rowadzenia  
dobrze uporządkowanego  rządu,  mają równie stany j ak  i rząd prawo 
wytoczenia spornej  kwestyi  przed zg romadzenie zw iązkowe ,  k tórego 
rzeczą j e s t  poś redniczyć ,  albo ewentualnie odesłać kwestye sporna 
do deeyzyi sądu związkowego.  Aż do uskutecznienia poś redn ic twa 
albo zapadnięcia deeyzyi  sadowej ,  niemogą być zaprzeczone sumy 
dotychczas na ten cel przyzwolone,  d j  Ponieważ według art .  LII  , 
LVII.  i LVI1I. aktu finalnego stany nie mogą zaprzeczać sum p o t r ze ­
bnych do uiszczenia nateżytości  związkowych,  j edną  z najważniejszych 
zaś powinności  j e s t  t rzymanie  w pogotowiu kontyngensu wojskowego 
pot rzebnego  do utrzymania wewnęt rznego i zewnęt rznego bezpieczeń­
stwa Niemiec tudzież niezawisłości  i całości  pojedynczych państw 
związkowych,  a zgromadzenie związkowe j e s t  obowiązane,  uchwalać 
organiczne urządzenia odnoszące sie do wojskowości  związku :  przeto 
w tym względzie w żaden sposób niemogą być ograniczeni  połączeni 
w związku udzielni ks i ążę ta ,  ani wolne miasta w  zobowiązaniu zwią-  
skowem- Na wypadek zaś ,  gdy s tany wprawdzie uznają zobowiąza­
nie względem związku ,  lecz dlatego zaprzecza ją  przyzwolenia pe ­
wnej żądanej sumy,  ponieważ są dzą ,  że i bez niej zadość sie stanie 
zobowiązaniom,  ma odnośny rząd związkowy specyalny ten wypadek  
p rzedłożyć zgromadzeniu związkowemu,  k tóre według p rawa decy­
duje. c)  Jeżel i  przecież związek j e s t  zmuszony w wypadkach ozna­
czonych w art .  XXV, ,  XXVI. i XXV511. wkroczyć  dla ut r zymania 
lub przywrócenia zakłóconego  w jakiem państwie /.wiązkowem po­
rządku i spo ko ju ,  wtedy  t akże  ma obowiązek,  zbadać p rzyczyny  za ­
szłego nieporządku i jeżeli  przyczyny się znajdą w błpdnem prawo­
dawstwie ,  tedy jego j e s t  r zeczą wyjednać potrzebną zmianę.

(Wiadomości bieżące.)
F r a n k f u r t ,  31.  maja. Obecni tu posłowie p rzy  sejmie zwią -  

skowym niemieli wczoraj  w południe posiedzenia,  lecz tylko kenfe -  
r encyę w pałacu księcia Tl turn i Ta.\is, —  Natomias t  odbyła p rowi ­
zoryczna centralna komisya związkowa wczoraj  i dziś posiedzenia,  i 
odbędzie znów jedno nazajut rz  w południc.  —  llatlzca legacyjny 
Detmold powróci ł  tu dzisiaj z wycieczki  swój do sąsiedztwa i go tuje 
się o d j e c h a ć  w k r ó t c e  z familia do Hanoweru.  — P. F r i l sch z W e i ­
maru p rzybył  tu  przedwczoraj  j ako  pełnomocnik księstw saksońskich 
przy sejmie związkowym.  —  Król .  prusk i  pose ł ,  jenera ł - l i eutenant  
l lochow,  zapraszał  we czwartek na obiad do siebie wszystkich ofice­
rów sztabowych z należącego do załogi  naszej kontyngensu związko­
wego.  (J*\- •Tourn.)

( P r z e d ł u ż e n ie  s ta n u  w o je n n e g o . )

K a r l s r u h e ?  3. czerwca.  Wydany wczoraj  dziennik r zą do ­
wy donosi,  że stan wojenny ma wed ług ustawy z d. 21). stycznia 
r. b. t rwać  dalej.

( K u r s  g ie łdy  i r an k fu r ts l i ie j  z 5. c z e r w c a . )

Metal, a u s t r .  5 % —  74%; 4 (4% — . A keye  bank. 1140. S a rd y n .  3 5 % .
H y szp ań sk ic  3 %  — 3 4 ,s/ j c. Po lsk ie  500  L. 833/ v

( K u r s  giełdy b e r l iń s k ie j  z  7. c z e r w c a . )

D ob ro w o ln a  po ży czk a  5 % — 1 0 5 % . O b l igacye  d ługu  p a ń s tw a  8 6 % .  A keye  
bank. 95. Po lsk ie  lis ty  z a s ta w .  9 4 % .  Polskie 500  L .  83 . 300 L. 1 4 4 %  L.
F ry d r y c h s d o ry  1 3 % 2. Inne  złoto za  5 la t .  8 % .  A u s tr .  b a n k n o ty  8 0 ’/ , . .

liróiestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  7. czerwca.  Onegdaj o godzinie Otej rar.o Naj­

jaśniejszy Cesa rz  i Król  z dostojnymi Gośćmi S wo im i ,  Księciem 
Liechtens te in  i Księciem W i n d i s c h - G r a e t z , oraz Baronem de H e s s ,  
r aczył  wyjechać koleją żelazną do Ł o w i c z a ,  gd/.ic także udali się 
JJ .  0 0  Feldmarsza łkowie Książę Warszawsk i  i Książę W o łk oń sk i ,  
oraz Jenerałowie-Adjutanc i  i Fligel-Adjutanci  J .  C. K. Mości ,  staDO- 
wiący or szak  Cesarski .  Za przybyc iem na miejsce J.  C. K. Mość 
raczył  przesiąść się do powozu i udać się wraz  z przybyłeini  oso­
bami do obozu ,  rozciągającego się blisko na 5 wiorst .  W chwil i ,  
gdy Najjaśniejszy Monarcha prze jeżdża ł  przez  obóz ,  cała piechota 
wystąpiła w płaszczach i fu raże rkach ,  a aa p izybycicm na 5tą  wior­
stę,  gdzie rozwiniętą była 2ga lekka dywizya j azdy  wraz z jej a r ty -  
leryą,  J.  C. K.  Mość rac zy ł  odbyć z nią inanewra- W czasie t r w a ­
nia manewrów Najjaśniejszy Monarcha rozkaza ł  uderzyć w obozie 
alarm i niebawem też cała piechota stanęła pod bronią , p rzybrana  
w zupe łnym paradnym ubiorze.  Około południa ukończył  się p rze­
gląd, i Najjaśniejszy Pan w ra z  z goJcmi swoimi i świetnym orsza­
kiem, r aczy ł  wrócić do Skierniewic.



63$
O godzinie 4tćj  wszys tk ie  znakomite osoby miały zaszczyt  znaj­

dować sie u Najjaśniejszych Pańs twa na objedzie.
O godzinie 7mej wieczorem dane było w t e a t r ze  miejscowym 

pr ze ds tawien ie ,  składające s i ę :  z D iv e r t i s s em en t , w k tó rem oprócz 
innych a r t ys t ek  panna Maria Tagl ioni  wykonała tańce z 2go  aktu 
opery Luna tyczka ,  odśpiewanego między innemi przez p. Hollosy,  oraz 
pp.  Dohrskicgo i T roschla ; i nakoniec z baletu  Wese le  w Ojcowie , 
wykonanego  przez przybyłych w dniu tym do Skierniewic a r tys tów 
i a r tys tk i  baletu teat ru wielkiego Na przedstawieniu tern znajdo­
wali się wszyscy dostojni  goście i znakomi te osoby z Dworu Ce­
sarsk iego.

W  czasie t rwan ia  widowiska w T ea t r ze  Najjaśniejsza Pani  uży­
wała  p rze jażdżk i  po Skierniewieckim ogrodzie  a po skończeniu p rzed­
stawienia r aczy ła  p rzy jmować u siebie na wieczorze ,  t ak bawiących 
w Skierniewicach goś c i ,  jako i inne zaszczycone zaproszeniem na 
ten wieczór  osoby.  -»

J J ,  C C .  W  W .  W i e l c y  K s i ą Z ę t a  M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z c  
wczoraj  o godzinie lOtej w ie c z o r e m , powrócil i  z Berl ina do S k ie r ­
niewic.  Z  J J .  CC. Wysokościami  przyby ły  osoby do o r szaku  Ich 
należące i J W ,  v. Lindliein,  j ene ra ł - I e j lnan t  wmjsk pruskich.

Następn ie  o godzinie l i t e j  przybyli  do Skiern iewic :  J .  K.  W.
Księżna Ludwika Nieder landzka,  oraz  J,  K.  W.  Książę P rusk i  z  sy ­
nem,  (G a z . W a rsz .)

Tureya.
(Wiadomości z Bośnii.)

r/Ł  n a d  U n n y  z końcem maja. Powszechn ie  rozchodzi  się 
pogłoska , że cesarski  Se r ask ie r  Omer-Basza  opuści  wkró t ce  Bośnie.  
Rozmaite oznaki  zapowiadają blizką wyprawę p rzec iw „c za rny m gó-  
r o m “ , ponieważ mieszkance Grabowa i Czernogóry  nadużyli  n i eraz 
cierpl iwości  komendan tów tureckich podczas  zaburzeń  boś n ia ńsk ich , 
dopuszczajcie się co raz  częstszych napadów.  To zuchwałe pos tępo­
wanie chciwej rabunku ludności górskiej  urąga się wszelkim pojęciom 
o p rawie narodów i niemoże być dłużej  cierpiane obojętnie.  Ws ze ­
lako chrześc iauską  ludność Bośnii  przejmuje s łuszną obawą wiado­
mość o blizkiem wyruszeniu Seraskie ra .  Ministeryum reformy w 
Konstan tynopolu m n ie m a , że publ ikacya t anzymatu w Bośnii  odjęła 
ju ż  wą tek  wszelkiej  dalszej r e w o lu c j i ,  lecz zapomina o tern, że bo­
gaci  i znakomici  Bośniacy są >v( ogóle fanatycznymi zwolennikami 
k or anu  i dlatego nie sprzyja ją  żadnej r eformie w samej zasadzie.  
T ak  pomiędzy innymi było w Bośnii  bardzo wielu bogatych s t a ro -  
wierców,  k tó rzy  od dwudziestu lat wygłaszal i  najgorętsze zapewnie­
nia wierności  i przychylności  dla p o r t y ,  przczeo  udało im się po-  
części  oszukać tamte jszych wezyrów i nacze lników,  a po części  po ­
zyskać ich dla siebie. Lecz  r achuba ta zawiodła ich m o c n o .  O m e r -

Basza potrafi ł  ująć ich sob ie ,  nadając im urzęria publiczne,  i przez 
czes te  naradzanie się z nimi udało mu się wybadać wszelkie ich pla­
ny,  T a k  tedy znajduje się obecnie ki lkaset  więźniów w T ra w ni ku ,  
a pomiędzy tymi  Fazl i -Basza  Schcrifow i c ,' Mchmet -Basza Bi scevie,  
by ły  kąjrnakan i komendant  Banialuki ,  Ali Beg Dżinie,  obadwaj  ka­
pi tanowie ‘z Banialuki i P r i ed or  z obydwoma synami,  i wielu innych.

Insurgenoi  hośniańscy ze s tanu włościan,  nieprzydatni  do s ł u ż ­
by  wojskowej ,  zostal i  puszczeni  na wolność ,  zaś wszyscy należący 
do s tanu a r y s to k r a c j i  mają pójść na wygnanie do Tripolis.  Wielkie 
nadzieje przywiązują 1 taj asy do mianowania Haj reddiu-Baszy wezyrem 
Bośni i ,  k tó ry szanowany powszechnie jako  mąż p rawy  i ludzki wiel­
ką sympatyą tam znachodzi .  Na to tylko uska rża ją  się , żo niczna 
dobrze j ę zyk a  krajowego.  Po mianowaniu 73lelniego Ismai la-Baszy 
wezyrem Hercegowiny  niespodziewają się wicie dobrego dla podeszłe­
go już  bardzo wieku jego.  Najgoretszem życzeniem ludności ch rze-  
ściańskiej  było,  aby Hercegowinę połączono znowu w jeden wezyra t  
z Bośnią,  ponieważ podwójna i oddzielna adminis t racya pociągnie na ­
turalnie większe podatki  i ciężary za so bą ,  k tó re  ludność ch rze -  
śc iaóska długo opłacać niebędzie w stanie.  (L id .)

C h in y .
Ostatnie wiadomości  ■/. Chin sięgają do dnia 3(1. marca.  R e W O -  

lucya nie była j e szcze  przyt łumiona,  przeciwnie buntownicy trzymali

sic w okolicy Kantonu bardzo silnie przeciw w ojsku Cesarza.  Kwan-  
gri ,  stol ica p rowinc j i  Kwei - l in-Fu  ma być w ich ręku.  Zajęli teraz 
cześć kraju tak wielką jak Anglia.

Wiadomości handlowe.
(C eny  targowe w obwodzie Sandeckim.)

N o w y  S a . c z .  3. czerwca.  W e dłu g  doniesień handlowych 
sp rzedawano na t argach w S ta ry m -S ą cz u  , No w ym -T arg u  i Nowym-  
Sączu  w ostatnich 14 dniach zeszłego miesiąca w przecięciu korzec 
pszenicy po 19r .37 k . — 2 ł r . 2 0 k . — 1 8 r . 2 0 k . ; żyta 25 r .3 0 . — 15r.50k.  
— 1 5 r . 7 k . ; jęczmienia  l l r . 5 2 k . — 12r . l5k . -— l l r . 3 7 k . ;  owsa 7 r .37k .  
—  8r .35 k . — (Jr. lOk.;  h reczk i  lO r . — 0— ł O r . ; kukurudzy  l i r ,  2 5 r . —  
18r .  •, z i emniaków 6iv— 0-—6r.  Za  ce tna r  siana płacono 2 i . 3 0 k . — 3r.  
— 3r.  • wełny 52 r .3 0 k . — 0 — 175r .  w. w. W  porównaniu z cenami 
z pierwszej  połowy maja pospadały w ogóle ceny t e raźn ie j sze ,  t ak  
mianowicie pszenica tańsza o 42  k r . ;  i i reczka o 5 r .2 0 k . ;  jęczmień 
spadł  o 3 9 k . ; kar tof le t ańsze o 4 5 k , ;  a żyto o 41 k. w. w. Nas ie ­
nie konicza,  opał,  mięso wołowe i okowi ta  u t r zymały  się w tych sa­
mych cenach,  k tó reśmy podali  w numerze  1 2 8  gazety  naszćj.

K u r s  l w o w s k i ,

D nia  12. c z e rw c a .

D u k a t  h o le n d e r s k i  . .
D u k a t  c e s a r s k i  . . . 
P ó ł im p e ry a l  z ł .  r o sy jsk i

T a l a r  p r u s k i ..................................................
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc ioz ło tów k .  . . ,
G a l icy jsk ie  l i s ty  z a c ta w n e  z a  100 z łr .

g o tó w k ą  |  to w a re m  

z t r .  | k r .  |  z ł r .  | k r .

mon li. E 62 5 56
n n 6 — 6 4

10 13 10 17
n u I 5 8 % 1 59*/

1 60 1 52
n n 1 28 l 3 0
r> 91 86 52 87 22

P r z y j e c h a l i  d o  L  tao to a.
D nia  11. c z e r w c a

B a ro n  H agen  G u s ta w ,  z  P e r e s p y .  —  P P .  K r z e c z u n o w ic z  Ignacy  , z J a r y -  
czow a. — K łodz ińsk i  A dam , z P a r c h a e z a .  — O b e r ty ń s k i  L e o p o l d ,  z S l ro n ib a b .  
— P o d o sk i  A dam , z  T a rn o p o la .  —  K łopo tow sk i  J ó z e f ,  z B eska .  — C z e rk a w s k i  
Józef ,  z M a ry c z o w a .  — M alinow ski  L u b i n ,  z O s tro w c z y k a .  —  C z a jk o w sk i  J a n ,  z 
P ie tn ie z a n .  — P ic n c z y k o w s k i  M eli ton ,  z M e d w ed o w icc .  — A n to n ie w ic z  Mikołaj ,  
z K onezaków . — S k rz y ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  z  Ż u ra w n a .  —  S k rz y ń s k i  T a d e u s z ,  z 
P o d n ie s t r z a n .

W y j  e c h a ł  i z e  L w  o w a .
D nia  11, c z e rw c a .

H r a b ia  O ż a ro w s k i  K o n s ta n ty ,  do O lszan icy .  — Hr. O s t ro ró g  L e o n ,  do 
K o p e c z y n ie c .  —  P P .  R a d z ie jo w sk i  K lem ens ,  do K łodz ienka .  —  M ii iń sk i  F r a n c i ­
s z e k ,  do L u b ie n ia ,  — Z ię ta r s k i  F r a n c i s z e k ,  do P rz e m y ś la .  — O n y szk iew icz  
Adrian, do Brzeżan. — Onyszkiewicz Fortunat, do Rożniowa,

S p o s t r z e ż e n i a ,  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 8 i 9 czerwca.
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6 god. z r . 27 U ęj -+- 1 3 ° -1- 17,5 ® p ó tu d . -z a c h o d n i pochm. d e s z c z
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t  i: t  ■’ r .
D z iś : przed,  uiem.: „ F r a u e s i - S t a r l c e  u«d l W i i n n c r - S c h w a -  

e l » e . “
J u t r o : komedya polska po raz p ierwszy ;  . . K s i ę ż n a  O r s i n i ,  

czyl i  i n t r y g i  d w o r s k i e . 4*

W  teraźniejszych czasach,  kiedy tak opał  pod ro ża ł ,  wielką za ­
powiada nam przys ługę ogłoszenie o odkrytej  kopalni  palnego „W p -  
g la“ w Nowćj-Skwarzawie ,  w obwodzie Ż ó łk ie w sk im ;  ho a wykazu 
porównawczego  kosz tów pal ika  d rzewem a opału węglami ,  okazało 
■ię, że opał  węglami połowę tylko tego kosz tować  będzie,  co zwykle 
u  nas opał  d rzewem bukoWem k o s z t u j e ; i jeżeli  opalenie j ednego 
pieca,  j ak owe ogłoszenie szczegółowo wywodzi ,  7  z ł r ,  zimową po­
rą  wynosi ,  opalenie węglem nie wyniesie więcej j ak  3 złr.  31 '/^ kr.  
P rz ys łu gę  fp sprawia p. R obert Dom6‘, k tórego usiłowaniom po­
szczęści ło  Sif wreszcie odkryć  zeszłej  jesieni pokład węgielny w 
Skwarzawie  i o tworzyć na miejscu zasoby dos ta t eczne ,  k tórych na 
uprzednie w jego kantorze  (Ulica Brygidek  N. 1 4 2 % )  zamówienie 
dostawiać własnemi furami obowiązuje się k or zec  za opłatą po 45 kr.

Świeże dopiero przeds iębie rs two nic dozwoli ło mu j e szcze  o tworzyć 
sk ładów l iur townyeh we Lwowie,  dlatego zaprasza kto ma chęć za ­
opat rzenia się na zimę, by go wcześniej  zawiadomił ,  ażeby k or zys ta ­
jąc z pory wolniejszej od zat rudnień gospodarskicl i  mógł  u s k u t e c z n i ć  

dostawę nim drogi  pod jesień nas taną zł e , a  p rzewóz będzie u t r u ­
dzonym.

Prz edw cz ora j  zasypało urwisko gó ry  robo tnika ( M i c h a ł  Dut-  
czak,  lat  50,  wysłużony wojsko wy )  w łomach kamienia tak zwanych 
Krzywieckich.  Bez dozoru zos tawiony ,  chodziło mu pewnie o z ł o ­
żenie b rusów z mniejszą p r a c ą ,  a n ieostrożny włamywał  się w ioc hy ,  
n ieopat rzywszy wprzódy  czyli naddasze łomiaste nad ni;n się u t r z y ­
ma. Ciało zupełnie zgrucho tane zawieźli  do głównego szpitalu.

Główny Red ak to r  M .  S r z i e n a i y a  S a r t y n i . Z c. k. galic.  d rukarn i  rządowej .


